
Cena numeru 20 gr. ( ‘piata p o c z t a  iiszf-zmia ryczałtem.

N r ,  8 .  Kraków Dąbrowa Górnicza — Katowice — Nowy Sącz — Poznań, dnia 19 sierpnia 1933. R o k  I.

ECHO MIAST
Tygodnik ponadpartyjny, poświecony sprawom polskiego mieszczaństwa. Wychodzi w sobotę. ■ą

R E D A K C J A  'i A P M I N t s ł E A C J A . :  
Kraków, ui. Szpitalna L. 18, 1. p. 

Katowice II, Krakowska 46.
Konto  P. K, Ó . 400.757.

Prenumerata:
Miesięczna 80 gr. k w a r ta ln a  2'50 złote, 
p ó łroczna  5 zloty 'h, ro c zn a  10 złotych.

Ogłoszenia:
Cała str. 200 zł., 7f str, 100 zł., 7» słr, 50 zl-, 
1 s str. 25 zł., Vw str- Drobne ograsz,

za wyraz 15 groszy.

M o t t o : Bez polskicń miast nie będzie Polski!

Zbliża  się n o w y  r o b  szko lny , a z nim n o w e  
w y d a tk i  i k ło p o ty  d la  o jc ó w ,  k tó r z y  n ie je d n o k r o t ­
nie o s ta tn i  a lb o  i p o ż y c z o n y  g ro sz  W y d a ć  m u sz ą  
na  książk i i p r z y b o r y  s zk o ln e  d la  sw o ic h  dzieci,  
w s tę p u ją c y c h  d o  w y ż s z y c h  k las  p o  w a k a c y jn y m  
o d p o c z y n k u .

Z a c z n ie  się, jak  z w y k le ,  w ę d r ó w k a  o d  sk lepu  
d o  sk lepu  z a  n o w e m  ub ran iem , c z a p k ą  i innemi 
n ie z b e d n e m i  rzeczam i.  W c h o d z ą  w  m o d ę  n o w e  m u n ­
d u rk i  szko lne , a  z m cm i i n o w e  k ło p o ty  z ich za -  
h u p n e m . W szy s tk im  w ię c  z a in te r e s o w a n y m  p r z y p o ­
m in a m y  n a r o d o w y  o b o w ią z e k  z a o p a t r y w a n i a  się 
w  n ie z b ę d n e  s p ra w u n k i  w  c h rze śc i jań sk ich ,  po lsk ich  
f irm ach .

O s ta t e c z n y  c z a s  n ie ly lk o  n a  z ro z u m ie n ie  a le  
i w p r o w a d z e n i e  w  c z y n  p o p ie r a n ia  n a s z y c h  c h r z e ­
śc ijańsk ich  s k le p ó w  i w a r s z ta tó w .  Niech ani jeden

grosz niepotrzebnie me przechodzi we wrogie żydow­
skie ręce.

Zależy to wyłącznie od waszej woli o jco w ie ! 
więc idźcie wskazywanym szlakiem godności i solidar­
ności narodowej!! dajcie dobry przykład swoim dzie­
ciom !!

leżeli z a u w a ż y c ie ,  w  którymi sk lep ie  w y g ó r o ­
w a n e  c e n y  k o n ie c z n y c h  d la  W a s  a r ty k u łó w  z n a c z ­
nie w y ż ę z e  c d  cen  za  te s a m e  a r ty k u ły  w  s k le p a c h  
ż y d o w s k ic h ,  n a p isz c ie  nam , g d y ż ’s ta łą  .naszą  t ro sk ą  
jest i b ę d z ie  sk łan ian ie  P o la k ó w -c h rz e ś c i ja p  d o  KjK| 
p ie ra n ia  w ła s n e g o  p rz e m y s łu  i h a n d lu  I u su w a n ie  
w sze lk ich  p rz e s z k ó d  na  d r o d z e  s to ją c y c h ,  a p o c h o ­
d z ą c y c h  b ą d ź  o d  po lsk ie j  blijenteli, b ą d ź  o d  p o l ­
skich  k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w .

R e d a k c ja

Nasż-c rzemiosło - po woju te.
W o jn a  ś w ia lo w a ,  a n a s tę p n ie  w o jn a  z Rosją, 

z n isz c z y ły  o lb rz y m ie  p o ła c ie  o b e c n e g o  p a ń s tw a  
p o lsk ieg o .

W  o g o ln e j  p o ż o d z e  w o je n n e j  i k a la s t ro fa ln e j  
ru in ie  g o s p o d a r c z e j  u c ie rp ia ły  la k ż e  i rzem io s ła  
na  o b s z a r z e  R z e c z y p o s p o l i te j .  N ad to :  z m ia n a  us tro ju  
i w a r u n k ó w  p o l i ty c z n y c h ,  e k o n o m ic z n y c h  i s p o ­
łe c z n y c h  zm usiła  n a s  d o  o d b u d o w a n i a  w sze lk ich  
d z ie d z in  p r a c y  o d  p o d s ta w .

P o w o l i  z a c z ą ł  d ź w ig a ć  się p rzem y s ł ,  a z a  f i rn  
ró w n ie ż  i rzem ios ła .  N a le ż y  też p o d k re ś l ić ,  ź e 'o t w o ­
rz y ły  się d la  nich w id o k i  ro z w o ju  i z n a c z n e g o  
ro z s z e rz e n ia  i w z m o c n ie n ia  ,• roli i z a d a n i a  w t  o g ó l ­
nej p r a c y  g o s p o d a r c z e j  p a ń s tw a  i n a ro d u .

P o  p rze jśc iu  p o ż o g i  w o je n n e j  w ie le  d z ie d z in  
p r a c y  m u s ia ło  p o w r ó c ić  d o  io rm  p ie rw o tn y c h .  T o ­
też rzem ios ła  na$zc s lan ę ly  w o b e c  ta lg g ro ź n e g o  p r z e d ­
tem  przem ysłu .. .  mniej s t r w o ż o n e  i lękliwy. Nję z a g r a ­
ż a ł  o n  o b e c n ie  » p o c h ło m ę c ie m «  rzem iosł,  b ó  sam 
jeszcze  n ic  w y le c z y ł  się z ran  z a d a n y c h  m u p rz e z

w o j iM  i nie n a b r a ł  ca łe j  pe łn i d a w n y c h  sil i d a w -^  
'nego  r o z m a c h u .  S tą d  lo rzem io s ła  p rz e z  szereg  
lat nie m ia ły  w s p ó łz a w o d n ik a  n a w e t  na  d o ś ć  s k ą d ­
in ą d  p o w a ż n y c h  p o la c h  w y tw ó r c z o ś c i .  P rz e m y s ł  
i rzem io s ła  z a c z ę ły  się u z u p e łn ia ć -  — z kon iecz-y  
nośc i .

O kres  tak i — w  ż a d n y c h  w a r u n k a c h  —  nie 
m o ż e  I rw a ć  b a r d z o  d łu g o .  Nosi o n  c e c h y  p rze jśd io -  
w o śc i  —  siłą faktu.

S tą d  p rz e d  rzem ios łam i o tw ie r a  się w a ż n e  
b a r d z o  z a d a n ie ,  b y  s ta le  w z m a c n i a ć  się.*! o r g a n i ­
z o w a ć  w e  w sz y s tk ic h  z a k r e s a c h  d z ia ła ln o śc i .  Jeśli 
m ó w im y  : w e  w sz y s tk ic h  zafei esach , to~ m am yĄ na 
m yśli z a k re s y  n a s tę p u ją c e :  techn iczny ,  a d m in is t r a ­
cy jn y .  s p o łe c z n y  i k u l tu r a ln o -o ś w ia to w y -

M a m y  — p r z y z n a ć  lo t rzeb a  —  w e  w w m ie- 
m o n y c h  w y ż e j  k ie ru n k a c h  d o  z a n o to w  an ia  p o  
m y ś ln e  o b ja w y .

Już z a  c z a s ó w  o k u p a c j i  memie-ckiej w  W a r ­
sz a w ie  p o w s ta ła  p r z y  sekcji rzem ieś ln icze j  » W ar-
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s s a w s b ie g o  T o w a r z y s tw a  p o p ie r a n ia  d r o b n e g o  
p rz e m y s łu  i h a n d lu «  komisja do Padania stanu i po ­
trzeb izeiniosł w b. Królestwie Polskiem K om isja  ta 
z w r ó c i ł a ,  u w a g ę  p rzedevvszystb iem  na p o t r z e b ę  z a ­
w o d o w e g o  w y k s z ta łc e n ia  rz e m ie ś ln ik ó w  i o p r a c o ­
w a ła  d la  tego  ce lu  (o d p o w ie d n i  p ro g ra m .

N a s tę p n ie  — p o  ca łk o w ity m  o d z y s k a n iu  n ie ­
p o d le g ło śc i  —  n a s z e  Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego — p r z y  s ta łe j i c z y n n e j  
w s p ó ł p r a c y  M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H an d lu  — 
ujęło ster  szkolnictwa zawodowego §1 s z c le f ó ln e r n  
u w z g lę d n ie n ie m  sz k ó ł  rzem ieś ln iczy ch  na w s z y s t ­
k ich  o b s z a r a c h  Z iem  po lsk ich . Z a d a n ie  b y ło  o l b r z y ­
mie. W y m a g a  o n o  — n a d a ł  i s ta łe  — b a r d z o  
w ie lk ich  ś r o d k ó w  p ie n ię ż n y c h  i c ią g łe g o  p o k o n y ­
w a n ia  p ię t r z ą c y c h  się t ru d n o ś c i  r ó ż n e g o  ro d z a ju .  
Nie m o ż n a  b y ło -  —  o c z y w iś c ie  — l iczy ć  na  n a ­
ty c h m ia s to w e  ow tace . To dopiero — m im o  u p ły w u  
lat k i lkunas tu  — budowanie podstaw. N ąL lych  p o d ­
s ta w a c h  p o w s ta n ie  z c z a se m  w ie lk i  i t r w a ły  
g m a c h  tw ó rc z e j  p r a c y  n a s z y c h  rzem iosł.

j a k o  d a ls z ą  p o z y c ję  w  b ilansie  p o w o j e n n y c h  
d z i l i ó w  u r sz y c h  rzem ios ł  n a le ż y  w s k a z a ć  n a s z e  
„Centralne Towarzystwo Rzemieślnicze" w  W a rs z a w ie ,  
lest o n o  - - o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  s \v e g o  i s tn ie n ia — 
rzeczn ik iem  in te re só w  rzem ios ł  polsk ich .

P rz y  Ministefe^twie P rzem y słu  i H an d lu  pjpw- 
•stała „Rada Rzemieślnicza".  R a d a  la d ó jd a d a  s ta r a ń  
b y  z a p e w n i '^  w s p ó łp r a c ę  R z ą d u  z i^semioslem p o l ­
skiem. P rz y  tem sa m e m  m in is te rs tw ie  p o w s ta ł  n a d to  
,.Wydział d robnego nrzemysłu i rzemiosł" Ma o n  z a  
z a a a n i e ’ b a d a ć  s tan  rzem io s ł  w  Poi-sce i o r g a n i ­
z o w a ć  p o m o c  d la  nich. T rz e b a  z a n o t o w a ć  jeden

b a r d z o  z d r o w y  i z a s a d n ic z y  p o m y s ł  te g o  »W y- 
działu®. O t o  lzuc ił  o n  p o m y s ł  i  zw . „akcji surow­
cowej".  C h o d z i ło  tu o  to, b y  s tw o r z y ć  ta k ą  o r g a ­
n iz a c ję  g o s p o d a r c z ą ,  k tó r a b y  d o s ta r c z a ła  na w a ­
ru n k a c h  d o g o d n y c h  i z p o m in ię c ie m  w sze lk ieg o  
p o ś r e d n ic tw a  k a ż d e m u  j fe łó w a rz y sz o n em u  r z e m ie ­
ś ln ik o w i:  s u r o w c ó w ,  jak .e  m u  po irze lba  d o  w y k o ­
n y w a n ia  rzem iosła .’1

N iestety  p o m y s ł  » W y d z ia lu  d r o b n e g o  p rz e m y  
siu i rzem iosł*  rozb ił  się w  d uże j  m ie rze  ze  w z g lę ­
dów ...  o s z c z ę d n o ś c io w y c h .

P o d k re ś l ić  n a le ż y  n a k o n ie c ,  —  że  nowa 
ustawa przemysłowa p rz e w id u je  n a le ż y te  u r e g u l o w a ­
nie s-praw rzem ieś ln iczy ch .  S ia r a  się o n a  — w  s w y c h  
z a s a d n ic z y c h  p u n k ta c h  — o  n a d a n ie  s p r a w o m  r z e ­
m ie ś ln ic z y m -c h a ra k te ru  Większej z w a r to ś c i  i j e d n o ­
litości w  całe j  Po lsce .  W prow adz iła .!  o n a  (w reszcie)  
u d z ia ł  d o r a d c z y  sfer rEemieślnicziggh

i .C z y n n ik ie m  re g u lu ją c y m  i r e p r e z e n la c y jn y m  
s p r a w y  rzem ieś ln icze  s ia ły  się p r s e d e w s z y s tk ie m  
Izby Rzemieślnicze. O m ó w ie n ie  ich z a d a n i a  O d ło ż y ­
m y  j e d n a k  d o  innej sp o s o b n o ś c i .

‘I ***

jeśli się ro z g lą d n ie m y  w  d o i o b k u  n a s z y m  p o ­
w o je n n y m  na te ren ie  . . .ustaw  i p o m y s łó w ,  o b c h o ­
d z ą c y c h  ż y w o tn e  in te re sy  TEemiesInika n a s z e g o ,  
nie m ó ż e m y  n a rz e k a ć .  Projektów,.;  p o m y s łó w ,  p r z e ­
p isó w , u s taw , n o w e l  d o  ly c h ż ę  i is taw  m a m y  w b r ó d .

jeśli j e d n a k  c h o d z i  o  p r a k t y c z n ą  i z o r g a n i z o ­
w a n ą  p o m o c  d la  rzem iosła ,  to  s p r a w a  nie p r z e d  
s ta w ia  się —  n ies te ty  —  p o m y śln ie .

Międzynarodowa kwestja żydowska.
0  ogólnych przyczynach rozruchów podczas  wojny.

Sir Stuart  Samuel. Z p o w o d u ,  że j ę z y k  ż y d o w ­
ski  p o d o b n y  j e s t  do  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  N i e m c y  
p o d c z a s  o k u p a c j i  k o r z y s t a l i  z ich u s ł u g  chęni e j  niż 
z u s ł u g  P o la k ó w .  T a  ok o l i c z n o ść  w y w o ł a ł a  z a r zu t ,  
ż§[ Żydzi  u t r z y m y w a l i  sLosunki z N ie m cam i .

Sir H. Rumiłold: F a k t  p o d o b i e ń s t w a  ż a r g o n u  
ż y d o w s k i e g o  do j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  m ó g ł  być  p o ­
w o d e m ,  że N i e m c y  z a t r u d n i a l i  Żydów ,  c h o ć  mogl i  
zna leźć  P o la k ó w ,  p o s i a d a j ą c y c h  zna jo m ość '  j ę z y k a  
n i e m i e c k i e g o .  B y ła  w s z a k ż e  w ie lk a  róż n ic a ,  g d y ż  
P o l a c y  s łu ży l i  t y l k o  z m u s u  N i e m c o m

Generał  Jadwin:  P o d c z a s  o k u p a c j i  n i e m ie c k ie j  
w P o l s c e ,  N ie m c y  u ż y w a l i  Ż y d ó w ,  j a k o  a g e n t ó w  
w  r ó ż n y c h  s p r a w a c h .  Żydzi  r ó w n i e ż  p r o w a d z i ł '  s p e ­
k u l a c j ę  a r t y k u ł a m i  zyw n o ś c i o w e m i ,  do  czego  ich 
z a c h ę c a ł y  w o j s k a  o k u p a c y j n e  w u ł a t w i e n i a
w y w o z u  ty ch  t o w a r ó w  do A u s t r j i  Niemiec .  Z n a ­
czy  to  innern i  s ło w y ,  że za p o ś r e d n i c t w e m  Ż y d ó w  
P o l s k a  m i a ł a  by ć  o g ł o d z o n a .

Kapitan P. Wright  O k u p a c j a  n i e m i e c k a  b y ła  
d la  Ż y d ó w  o k r e s e m  radoś.ci  i t r i u m f u .  Z p o m o c ą  
Ż y d ó w  s t w o r z y l i  N i e m c y  o r g a n i z a c j ę  w ce lu  w y ­
e k s p l o a t o w a n i a  i o g ł o d z e n i a  Po lsk i ,  P r z y  p o m o c y  
Żydów'  N i e m c y  s k u p o w a l i  i w y w o z i l i  z k r a j u  co 
s ię  d a ł o  W  te n  s p o s ó b  u b o d z y  Żydzi  s ta l i  s ię  bo ­
g a c z a m i ,

4. Co do bojkotu.
Sir Stuart  Samuel: O s t r y  p r y w a t n y  b o j k o t  s p o ­

ł e c z n y  i h a n d l o w y  t r w a  w.śród og ó łu ,  p o p i e r a n y  
s i lnie  p r z e z  p r a s ę  po lską .  P o la c y  o k r e ś l a j ą  ten 
b o j k o t  j a k o  k o o p e r a c j ę ,  k t ó r a  j e s t  n ic z e m  in nem ,  
j a k  p r z e ś l a d o w a n i e m  Ż y d ó w .

Sir H. Ruinbold- N a l e ż y  p a m i ę t a ć ,  że pod  w p ł y ­
w e m  z n u a n  e k o n o m i c z n y c h  od  r. 1832 P o l a k ó w  nie 
d o p u s z c z a n o  na  s t a n o w i s k a  r z ą d o w e ?  m u s ie l i  oni 
s z u k a ć  p r a c y  w h a n d l u ,  co d a ł o  p o c z ą t e k  k o n k u ­
renc j i  p o m i ę d z y  n imi  a l u d n o ś c i ą  ż y d o w s k ą .  R u ch  
k o o p e r a c y j n y  w z m a g a  s ię  b a r d z o  s i ln ie  i s t a n i e  s ię  
n i e w ą t p l i w i e  d o n i o s ł y m  c z y n n i k i e m  w r o z w o j u  ż y ­
cia e k o n o m i c z n e g o  w Pols ce  i m oż e  odb ić  się 
u j e m n i e  n a  d r o b n y m  h a n d l u  ż y d o w s k i m .  Ale  m u s z ę  
z a z n a cz y ć ,  że  z m u s z a n i e  o b y w a t e l i  do h a n d l u  z l u d ź ­
mi,  z k t ó r y m i  ci o b y w a t e l e  h a n d l o w a ć  n i e  chcą ,  
n ie  leży  w  m o c y  ż a d n e g o  rządu .

Pan Morgenthau.  W i e l u  k u p c ó w  ż y d o w s k i c h  
u w a ż a  z a k ł a d a n i e  k o o p e r a t y w  za  f o r m ę  p r z e ś l a d o ­
w an ia .  T y m c z a s e m  ru c h  ten  je s l  u p r a w i u o n e m  d ą ­
ż e n ie m  do  o g r a n i c z e n i a  d z i a ł a l n o ś c i ,  a z a t e m  i z y ­
s k ó w  p o ś r e d m k a  (Ż yda ) .  d a k k o lw d e k  j e d n a k  z a k ł a  
d a rn e  i p r o w a d z e n i e  k o o p e r a t y w  m o g ł o  w y n i k n ą ć  
z u c z u c i a  a n t y s e m i t y z m u  j e d n a k  s t a n o w i ą  o n e  f o r ­
m ę  d z i a ł a l n o ś c i  e k o n o m i c z n e j ,  k t ó r ą  k a ż d e  s p o ł e ­
c z e ń s t w o  m a  z u p e ł n e  p r a w o  r o z w :jać.

N i e t r u d u o ,  n a s z e in  z d a n i e m ,  p r z e z  oc zy  i u m y ­
s ł y  t y c h  p ięc iu  ludzi  p r z e j r z e ć  s y t u a c j ę  w P o ls c e ,  
P r z e d  o ś m i u s e t  l a t y  P o l s k a  p r z y j ę ł a  Ż y d ó w  p r z e ­
ś l a d o w a n y c h  w ca łej  E u r o p i e .  Osied li l i  się-- on i  
u n a s ,  s t w o r z y l i  „ p a ń s t w o  w p a ń s t w i e " ,  s tal i  s ię  
p o t ę g ą  r z ą d z ą c ą ,  a g d y  po  r o z b i o r a c h  P o ls k i  p r z y s z ­
ła c h w i la  w s k r z e s z e n i a  P o ls k i  —  Żydzi  n ie  sp r z y j a l i  t e ­
mu w s k r z e s z e n i u ,  nie by l i  p r z y ja c ió łm i  Polski .  G d y  za ś  
b o l s z e w i c y  n a p a d l i  n a  P o l s k ę ,  Żydzi  za ję l i  s t a n o ­
w i s k o  w r o g i e  p a ń s t w u ,  k t ó r e  im p r z e z  la t  o ś m s e t  
d a w a ł o  s c h r o n i e n i e .

Żydzi za pośrednictwem konferencji  pokojowej krępują
Polskę.

C z ę s t o  s ię  z d a r z a ,  że p o w s t a j ą  z a t a r g i  m i ę d z y  
lu d źm i ,  m i ę d z y  n a r o d a m i  l u b  p a ń s t w a m i .  J a k  s ię



E C H O  M I A S T g.t o

Czas j e d n a k  najwyższy, b y  z d z ie d z in y  p o m y ­
s łó w  i p l a n ó w  p rz e jś ć  n a  te ren  realnej i zorganizo­
wanej pomocy dla rzemieślnika.

P o m o c  la m u ,i o b j ą ć  p rz e d e w s z y s fb ie m  dwa 
tereny :

l - o  akcję surowcową, o  k tó re j  w s p o m n ie l i ś m y  
p o w y ż e j ,

i 2 -o  sprawę taniego kredytu.
B ez nich  rz e m io s ło  p o lsk ie  b ę d z ie  n a d a l :  k u ­

la w e  i a n e m ic z n e .  li,  P.

Uygtufarsfóie żony.
W o w e c  złej b o n ju k tu ry  g o s p o d a r c z e j  w  P o lsce  

d u ż a  liczba  P o l a k ó w  w y k s z la lc o n y c h  p o z o s ta je  bez  
ch le b a .

C z ę s to  s ły szy m y ,  g e  u k o ń c z e n i  p r a w n ic y  z a ­
b ie g a ją  o  s t a n o w is k a  w o ź n y c h  w  ró ż n y c h  in s ty tu ­
c jach , n ie k tó rz y  w p r a s z a j ą  się d o  p r a c y  b ez  ż a d -  
n e d o  w y n a g r o d z e n ia ,  b y  niesi d a r n io w a ć .  O s ta tn io  
s tw ie rdz il iśm y , że  p f e y  b u d o w ie  n o w e g o  m o stu  im. 
M a rsz a lk a  P iłsudsk iego  n a  W iśle  w oz ił  z iem ię  l a k a ­
mi d y p l o m o w a n y  in ży n ie r  H a n d lo w c y  z w y ż ^ z e m  
w y k s z ta łc e n ie m  p a k u ją  t o w a r y  w  sk le p a c h ,  a b y  
ty lk o  c o k o lw ie k  z a r o b ić  i u l r z y m a ć ^ ś ię  p r z y  życii

A b s o lw e n tk i  szkó l  ś red n ich  c ieszą  s ięę ś tan o w i-  
skiem  d a ją e c m  im m ies ięczn ie  a ż  k i lk an aśc ie  z ło ­
ty c h  d o c h o d u ,  a o lb iz y m ia  ich ilość  siedzi b e z n a ­
dz ie jn ie  w  d o m u .

W obeÓ  lak ich  s to s u n k ó w  c h y b a  a ż y i ia d to  z r o ­
z u m ia łą  s ta je  się s p i a w a  zati u d n ia n ia  I n a  l ó ż n y c h  
s t a n o w is k a c h  c z ło n k ó w  ro d z in ,  a  sz c z e g ó ln ie  żeli 
m ę ż ó w ,  u p o s a ż a n y c h  w y s t a r c z a j ą c o  na  u l rz y m a n ie  
ro d z in y .

C zynn ik i ,  w  k tó ry c h  r ę k a c h  s p o c z y w a  w ła d c z a  
d e c y z ja  w  r o z d z ia le  d o b r a  d o czesn eg ;e£  s zczeg ó ln ie  
u w a ż a ć  p o w in n y  n a  tó* ż e b y  nie r o z ż a l a ć  in n y c h

i z p o ś r ó d  k a n d y d a t ó w  n a  ró ż n e  s ta n o w is k a  j e d ­
n a k o w o  'p r z y g o t o w a n y c h  z a t r u d n ia ć  w  p ie rw s z y m  
rzędzie^ tych , k tó r z y  m a ją  o b o w ią z k i  w z g lę d e m  
sw o ic h  ro d z in ,  'k tó rz y  dz iś  p o z o s t a j ą  bez  Chleba.

T y m czasem  p r a k t y k a  ż y c i o w a  w y k a z u je  z u ­
pe łn ie  c o  innego . Na s ta n o w is k a c h  d o b r z e  p ła tn y c h  
p o z c ^ ta ją  ż o n y  w ys® bich  u rz ę d n ik ó w ,  k tó r z y  n ie je d ­
n o k ro tn ie '  na  je d n o  p rz y ję c ie  w y d a j ą  w ięce j  n iż  j a ­
ki^ o so b n ik ,  m a ją c y  na u t r z y m a n iu  ro d z in ę ,  n a  jej 
u l r z y m a n ie  w  m ies iącu  w y d a ć  m o że .  ż o n y  te  u p o ­
sażen ie  r.swoje z u ż y w a ją  na lepsze  pe rfum y , b a rd z ie j  
e le g a n c k ie  suknie, w y j a z d y  i p r z e b y w a n ie  w  lu k su ­
s o w y c h  p e n s jo n a ta c h .

Ż e b y  nie o p e ro w m i. ,  o g ó ln ik a m i,  p o d a j e m y  
k ilka  fa k tó w  b a r d z o  n a w e t  d r a s ty c z n y c h :

l)  w  ■jednem m ieśc ie  p o w ia to w e m  w o j .  K r a ­
ków sk iego  n a  s t a n o w is k a c h  n a u c z y c ie le k  w  publ. 
szk o le  p o w s z e c h n e j  p o z o s ta ją ;  ż o n a  p o d p r o k u r a ­
to r a  i ż o n a  n o ta r iu sz a .

W Innem z n o w u ,  ż o n a  s c k re la r z ą  W y d z ia ł ' .  
P o w i a t o w e g o  órtrzym uje s ta n o w is k o  n a u c z y c ie lk i  na 
wsi, a w k r ó tc e  z e  w z g lę d u  na  s ta n o w is k o  s w e g o  
m ę ż a  m a  u z y s k a ć jp rz e n ie s ie n ie  d o  m ias ta .  —  Ludzn 
bezdzietni!!

1 A ó z y  nie jest io  p r o w o k a c j a  n ę d z y  lu d z k ie j?
J . S.

t a k i e  z a t a r g i  l i k w i d u j e  — w i a d o m o  k a ż d e m u .  C i e ­
k a w s z ą  n a t o m i a s t  s p r a w ą  j e s t  z a t a r g  m i ę d z y  j a k im ś  
n a r o d e m  a Ż y d a m i .  W t e d y  to,  d o p ó k i  Żydzi  z w y ­
c ię ża j ą  w z a t a r g u ,  a c h rz e ś c i j a n i e  s ł u ż ą  u le g le  p l a ­
n o m  ż y d o w s k i m ,  —  j e s t  z u p e łn ie  ei ho.  Chrzu.śf' .  
j a n i e  m o g ą  s ię  s k a r ż y ć ,  ile im się ż y w n i e  p o d o b a ,  
m o g ą  s ię  b u n t o w a ć  i p r o t e s t o w a ć ,  ż a d n a  m i ę d z y ­
n a r o d o w a  k o m i s j a  n ie  p r z y b ę d z i e  d la  z b a d a n i a  
s p r a w y .  Ale  g d y  z a t a r g  z a c z y n a  być  n i e d o g o d n y  
d l a  Ż y d ó w  — o, w t e d y  d o p i e r o  z a c z y n a j ą  Żydzi  
k r z y c z e ć  w n i e b o g ł o s y ,  że icb p r z e ś l a d u j ą .

To t e ż  Po la cy  p o w ie d z ie l i  s ob ie ;  „ P o s t ą p i m y  
t a k  jak  Żydzi  Oni w s p ó ł d z i a ł a j ą  śc i ś le  z so bą ,  
m y  w i ę c  Lakże p r z y s t ą p m y  do  p r a c y  s p ó ł d z i e l c z e j 11. 
J a k  po my śle l i ,  t a k  t e ż  zrobi l i ,  A w t e d y  m d r a z u  
z a b r z m i a ł  n a  ca ł y  ś w i a t  o k r z y k :  „ P r z e ś l a d o w a n i e ! 11 
W s z c z ę t o  p r o p a g a n d ę  ku  z o h y d z a n i u  d o b r e g o  i m i e ­
n ia  P o l a k ó w ,  co w y w o ł a ł o  r o z g o r y c z e n i e ,  n ie c h ę ć ,  
p o ż a ł o w a n i a  g o d n e  g w a ł t y ,  a s p o r  t r w a  c iągle.  

' C z e m u  to  s ię  dz i e je ?  Czy  n a r ó d  p ol sk i  jest  z n a ­
t u r y  s w e j  s k ł o n n y e d o  t e g o  r o d z a j u  c z y n ó w ?  Czy 
p o d o b n e  w y p a d k i  c e c h o w a ł y  800- le tn i  o k r e s  p r z e ­
b y w a n i a  Ż y d ó w  w P o l s c e ?  Co w i ę c  w p ł y n ę ł o  n a  
z m i a n ę  t y c h  s t o s u n k ó w  o b e c n i e ?  Nic i n n e g o ,  t y lk o  
p r o w o k a c j a  Ży dó w,  j a k  r ó w n i e ż  i to ,  że Ży dz i  n ie  
c h c ą  z o s t a ć  P o l a k a m i ,  a m i m o  w s z y s t k o  ż ą d a j ą  
a u l o n o m j i  k u l t u r a l n e j ,  s u b s y d j o w a n e j  f i n a n s o w o  
p r z e z  p a ń s t w o ,  ż ą d a j ą  od  p a ń s t w a  o d p o w i e d n i e j  
i lości  p i e n i ę d z y  n a  ż y d o w s k i e  i n s t y t u c j e  d o b r o c z y n ­
n e  i f i n a n s o w e ,  d o m a g a j ą  s ię  m ie j  c w S e jm ie  i S e ­
n ac ie ,  s t a n o w i s k  w r ó ż n y c h  u r z ę d a c h ;  ba  — ż ą d a ­
ją n a w e t  o d r ę b n y c h  s ą d ó w ,  r ó w n o u p r a w n i e n i a  ż a r ­
g o n u  z j ę z y k i e m  p o l s k i m ,  n a r o d o w e j  a u t o n o m j i p e r ­
s o n a l n e j ,  a  m o ż e  n a w e t  d r u k o w a n i a  b a k n o t ó w  
w  ż a r g o n i e ?  Żydzi  więe&dąż ą  do u z y s k a n i a  s p e ­
c ja ln y c h  p r z y w i l e j ó w ,  k t ó r e  już  w  z n a c z n e j  m i e r z e  
u z y s k a l i ;  d ą ż ą  a o  w ł a d z y ,  k t ó r ą  już w  w ie lu  w y ­

p a d k a c h  o s i ą g n ę l i  i w k o ń c u  sw o j e m i  w p ł y w a m i  
i p ie n i ę d z m i  s p o w o d o w a l i  w  T r a k t a c i e  W e r s a l s k i m  
p o s t a n o w i e n i a ,  n a  m o c y  k t ó r y c h  u z y s k a l i  w P o ls c e  
n i e i s t n i e j ą c e  w ż a d n e m  i n n e m  p a ń s t w i e  p r z y w i l e j e  
i t a k :

t )  W p a ń s t w i e  p o ls k ie m  n i ' 1 w o ln o  ogłos ić  w y ­
b o r ó w  w  so bo tę .  Nie w o l n o  w s o b o l e  p r z e p r o w a ­
d z a ć  re je s t ra c j i  lu dno śc i .  S a b a t  ż y d o w s k i  j e s t  u s t a ­
n o w i o n y  p r z e z  p r a w o ,  a r z ą d  i s ą d y  m u s z ą  s ię  do 
t e g o  s to s o w a ć .  W ni ed z i e lę  m oż e c ie  czyn .ć ,  co s ię  
w a m  p o d o b a ,  m o ż e c i e  z a r z ą d z a ć  w y b o r y ,  b y l e  nie 
w  s o b o t ę ,  bo  to j e s t  ś w i ę t o  ż y d o w s k i e !

2) Żydzi  nie b ę d ą  p r z y m u s z a m  do  w y k o n y ­
w a n i a  j a k i c h k o l w i e k  c z y n n o ś c i  w sobo ty  i n ie  po-  
w in ui  d o z n a ć  j a k i e g o k o l w i e k  u m n i e j s z e n i a  s w e j  
z d i l n o ś c i  p i a w n e j ,  jeżel i  o d m ó w i ą  s t a w i e n i a  się 
w  s ą d z i e  w d z i e ń  s z a b a s u .

8) P o l s c e  n a r z u c o n o  z a k ł a d a n i e  o d r ę b n y c h  
s zk ó ł  ż y d o w s k i c h  i z a p e w n i e n i e  im k o r z y s t a n i a  
z s u m ,  k t ó r e  b u d ż e t  p a ń s t w a  p r z y z n a j e  na  cele 
w y c h o w a w c z e .

Ale  to  n i e  w s z y s t k o .  P a ń s t w o  p o l s k i e  m a  
d o s t a r c z a a a p i e n i ę d z y ,  l ecz  Żydzi  b ę d ą  je sa m i  r o z ­
dz ie la l i  I W sz e lk i e  z a ś  t a k i e  p r z y w i l e j e  są  g w a r a n ­
t o w a n e  p r z e z  Ligę  N a r o d ó w .  Z w a ln ia  to c a ł k o w i c i e  
Ż y d ó w  w  Polsce z w s z e l k i c h  z o b o w i ą z a ń  w s t o ­
s u n k u  do  p a ń s t w a  p o l s k i e g o .

S t a n y  Z j e d n o c z o n e  p r z y c z y n i ł y  s ię  do  z a p i s a ­
n ia  ty ch  z a s t r z e ż e ń  w  Lraktac ie  p o k o j o w y m ,

Cz y  nie p o w i e m y  w o b e c  Lego, c o ś m y  wyżej  
po w ie d z i e l i ,  że Żydzi u p o k o r z y w s z y  P o l s k ę  p o d ­
c zas  k o n f e r e n c j i  p o k o jo w e j ,  w p r o p a g a n d z i e  swe j  
p r z e c i w k o  P o l s c e  u jawni l i  j e d y n i e  n i e g o d z i w ą  i n i e ­
n a s y c o n ą  ż ą d z ę  z e m s t y  ?

c. d. n
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Korespondencje,
POZNAŃ.

Czego nam potrzeba!
P o d w a l i n ą  zd ro we go  życia m ia s t  polskich jest  

pos ia danie  obywate l i  - rz em ieś ln ik ów  świadomych  
swych czynów, k t ó r e  w zakres ie  w yk on yw an ia? sw ego 
w a r s z t a t u  rea l izu ją .  J a k  wielkie zad an ie  d o b r y  r z e ­
mieś ln ik  w społeczeńs twie spełnia,  p r z e k o n a ć  się m o ­
żna  w każde j  dz iedz inie  życia.  S pój r zm y  ty lko  rui 
świat ,  ileż to z d o byczy  cywi l i zacy jnych  r zem ie ś l n i ­
kom  zaw dz ięczamy  ! Nieomal n iema  niczego na  świę­
cie, coby  nie by ło  s tworzone  jego ręku.

A jakież zd ani a  dziś ro z le ga j ą  się tu i ówdzie
0 j e g o  znaczeniu  dla spo łeczeńs twa?

Rzemios ło  u p a d a ! Mechanizac ja  go wry p ie r a  ! 
Rzemios ło stało się p r zeży tk ie m !  Oto b łędne  pojęcją
1 f razesy  ludz i  nie  zda j ących  s ob ie 1 s p r a w y  z tęgo 
co mówią .

M am y wpawdzie  czynniki ,  k t ó r e  .w pew n y m  
s top niu  ry w a l i z u ją  z rzemiosłenpAew.  zwyćmSł.wo za ­
wrze  jest  i będz ie  po Stronie os tatn iego.

W je d n y m  z ty tu ło w yc h  a r t y k u ł ó w  z a p o z n a ­
liśmy' się z wra lk ą  rzemios ła  z przem ysł em ,  ja k ą  s t a ­
czać  musi .  B r o n ią  rzemio s ła  jak  n a m  a u t o r  w yk a ­
zał, j e-s t \v y  ż s z y p o z i o m  r z e m i o s ł a ;  zaś d r o ­
g ą  os iągnięc ia  tego  będzie zdob yw an ie  inte l igen tne j  

- ■młodzieży''.
Oto odpowiedź  na  py tanie ;  częg-g n a m  po t r zeba .
W łaśn ie  rzemios ło ,  p r ze$  wzg ląd  na  roz leg łość  

swych zadań ,  powinno się r e k r u t o w a ć  z ludzi  i n t e ­
l igen tny ch .  P r z y c z y n y  dzis iej szego o p ła k a n e g o  p o ło ­
żenia rzemios ła  leżą g łów ngs  w tem,  że s ta izy ,  dziel  
ni  m is t r zowie  wym ie ra ją ,  na to m ia s t  gen e ra c ja  m ło d ­
sza s k ł a d a  Sięr ze S f e r  ro bo tn ic zyc h .  Dla teg o  też 
młody' elemSnt  rzemieś ln iczy  nie jfest na leżyc ie  do 
swycli  zadań  p rz y g o to w a n y .

Dowrodyr na powyższe  tw ie rd z e n ia  zna leść niożefi 
czy te lnik  w s ta tys ty  kąph Izb  Rzemieś ln iczych ,  w wyc­
ink ach  z egzaminów'  cze ladniczych .

,.  Rok rocznie  ilość kandydatów' ,  k tó rz y  nie z d a ­
li egzaminu ,  w z ra s ta  o 30 proc,  wr p o r ó w n a n i u  z po- 

■jarzeblnini rok iem.
F a k t  t en  M’zwfcisim należy' :
1. n i ena l eży t em u doborowi  ucznia  do d anego  

rzemios ła ,
2. b r ako w i  zami łowan ia  tw ć rczeg o  dg;  o b r a n e ­

go zawodu,
3. ogólne j stagl iacj i  w rżeTnięśle.'
Zako rzen i ł  się w dobie obecnej  pęd posydania

młodzieży  do g im naz ju m .  W rezul tac ie  kończą  oni 
szkołę, "ś rednią  i śfają u w r ó t  nowego życia,  z py  
tan ie m  na  us tach ,  co dalej  ze sobą  poćząjy? :,i l e ż i 
z n ich za łamuje  s i n  w samem z a r a n i u ?  i^łfaka czeka 
icli■ "przyszłość wobec  tak  mnożące j  się z dn ia  na 
dz ień liczby' m a t u r z y s t ó w ?

Nieszczęśl iwe s ą  tjffi l iczne zastępy'  młodzieży' .  
;(3zy nie lepiej  pos tąp i l ib y  rodz ice,  k i e ru ją c y  sig-J n ie ­
zdr ow ą  ambic ją ,  g d y d y  z a m i a s t  posy łać  syna  na 
wyższe s ludja ,  wpajal i  n iego  zam i łow an ie  do r z e ­
mios ła  lub h a n d l u ?  Ta ki e  p o s tę p o w a n ie  b y ło b y  szcze­
gó ln ie  ro ż u n m e  fc.ęąlówe w dobie  obejcnej. k iedy  w a l ­
czyć n am  t r z e b a  ze wsze lk iem złem, k tó r e  p o d k o ­
puje  i r u j n u j e  polsk ie  rzemiosło.

Nies te ty taki  sposób myś len ia  jes t  rzadki .
£f‘,ąd E l n a r y b e k  rzemieś ln iczy  „wyzwolony*1, 

w' dobie  dzisiejszej nie może podołać  swoim z a d a ­
n iom.  (Nowr.)

OD O LA N Ó W  (Wlkp.)

W  u b ie g ły m  njpesiącu p. S tę fan  Bocliyński  wy­
k u p i ł  z r ą k  żydowskic h  większą  n ie ruchomość .  Była

to osta tnia  posiadłość żydów w mieście, Obyw ate lom 
tego m a le ńk ie go  mias teczka  na leży  się szczególne u- 
zn ani e  za n i e u s t a n n ą  t r o s k ę  -o czystość  mia ś t  po l ­
skich. J u ż  pr z e d  k i lk u  la ty  p r a s a  p o da w a ła  o żyw'ej 
akcj i  mie j scowych ob yw ate l i  “bojk otu  p o p ie r a n ia  ż y - 
dów ‘, lis, odbyw'ający'cli  su£ t a r g a c h  tygodn iowy cln  
Dziś m. Odolanów'  poszczyc ić  się może  tem, że n a l e ­
ży do n ie l icznych  miasteczek,  k t ó r y c h  n i e r u c h o m o ś ­
ci s tanowią  wydąezna własność  obywratel i  - polaków'.

(Nowa)

■ H a t H H n B H H n H n H H H H H I H

Zadz!wiające postępy „żargonu".
D z ie n n ik  U r z ę d o w y  M i n i s t e r s t w a  W. R. i 0 .  P. 

w  Nr. 7 z d. 20 l ipca  b. r. p r z y n o s i  z a r z ą d z e n i e ,  
k t ó r e m  p r z y z n a n o  p r a w o  p u b l i c z n o ś c i  1) k o e d u k a ­
c y j n e m u  g i m n a z j u m  Ż y d o w s k i e g o  C e n t r a l n e g o  Ko 
m i t e t u  o ś w i a t y  w7 Wiln ie .  W g i m n a z j u m  t e m  n a u k a  

‘ za w y j ą t k i e m  j. p o l s k i e g o  i h i s to r j i  o d b y w a  s ię  
w ż.argonie.  2) g i m n a z j u m  h e b r a j s k i e m u  Iow. „Tar  
buch* w  Brześc iu .  3) g i m n a z j u m  h e b r a j s k i e m u  t e ­
go s a m e g o  tow.  „ T a r O u t h "  w Wiln ie .

T r u d n o  d o p a t r z y ć  s ię  k o n s e k w e n c j i  w p o s t ę  
p o w a n i u  ż y d ó w ,  m i e s z k a j ą c y c h  w Po lsce ,  którzy'  
w j e d n y m  w y p a d k u  z a m i e r z a j ą  b o j k o t o w a ć  ż a i g o n ,  
j a k o  z n i e k s z t a ł c o n e  n a r z e c z e  ś r e d n i c n i e m i e c k i e g o  
ję z y k a ,  w d r u g n n  w y p a d k u  z a b i e g a j ą  o p r a w a  p u ­
b l i c z n o ś c i  d la  ż a r g o n o w y c h  g im n a z jó w .

Co r o b i ą  n a t o m i a s t  w  i n n y c h  k r a j a c h  z z a l e ­
w e m  ż y d ó w - s t u d e n t ó w ?

W N i e m c z e c h  n a  u n i w e r s y t e t  ż y d o m  w s t ę p u  
z a b r o n i o n o ,  w  S z w a j c a r j i  b o j k o t u j ą  s t u d e n t ó w  ż y ­
d o w s k i c h  ( z n a n e  za j ś c ia  w  Ba zy le i ) ,  w A u s t r j i  o r ­
g a n i z a c j a  „ A u s t r j a c k i  F r o n t "  r o z p o c z ę ł a  w a l k ę  z z a ­
l e w e m  ż y d o w s k i m .

Jeże l i  z w r ó c i m y  u w a g ę  n a  to,  że ży i ló w -ab -  
s o l w e n l ó w  g i m n a z j ó w  ż a r g o n o w y c h  i h e b r a j s k i c h  
u n i w e r s y t e t y  z a g r a n i c z n e  p r z y j m o w a ć  n ie  chc ą ,  nie 
u z n a j ą c  ich ś w i a d e c t w  za  r ó w n o w a ż n e  z p o l s k i e m i  
s p o d z i e w a ć  s ię  m o ż e m y ,  że w ł a ś n i e  a b s o l w e n c i  
ty ch  s z k ó ł  p o z o s t a n ą  n a  n a s z y c h  u n i w e r s y t e t a c h ,  
w k t ó r y c h  ju ż  dz is i a j  j e s t  ich więcej niż zadużo, 
a  p rzez  b r a k  n a le ż y te j  z n a j o m o ś c i  jęz. p o l s k i e g o  
w p ł y n ą  n a  o b n i ż e n i e  p o z i o m u  n a u k o w e g o  s a m y c h  
un iw ersy te tó w' .

W t r a k t o w a n i u  p r z e z  w ł a d z e  s z k ó ł  ż y d o w ­
s k i c h  w  p o r ó w n a n i u  z n a s z e m i  s z k o ł a m i  p ry w a t -  
ne m i  s t w i e r d z a m y  k r z y w d z ą c ą  n a s  n ie  wspóln i  ier- 
no ść ,  bo  w z g l ę d e m  p o ls k ic h  s z k ó ł  p r y w a t n y c h  
s t o s u j e  s ię  o s t r e  r y g o r y ,  z a t r u d n i a n i e  na uc z y c ie l i  
i ich d o b ó r  p o z o s t a j ą  wT r ę k a c h  w ł a d z ,  g d y ż  w in­
n y m  w y p a d k u  s z k o ł y  t r a c ą  p r a w a  i s t n i e n i a ,  — 
a w  s z k o ł a c h  ż y d o w s k i c h  w ł a d z e  n i e  w i e d z ą , - ; j a k  
s ię  p r o g r a m  n a u k i  re a l i z u je ,  bo  j e s t  w M in is t e r ­
s t w i e  t y l k o  j e d e n  w i z y t a t o r  z n a j ą c y  jęz.  h e b r a j s k i ,  
p. F leczy i i sk i ,  a le  n ie  w ie m y ,  c zy  w  t y m  s t o p n i u ,  
by  m ógł  s k u t e c z n i e  s z k o ł y  t e  w i z y t o w a ć  i n a u k ę  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  p r z e d m i o t ó w  o d p o w i e d n i o  ins t ruować' .

Cóż d a le j?  N i e z a w o d n i e  b ę d z i e m y  mie li  i w i ­
z y t a t o r ó w  ży d ó w .

■WHB — HBMMBM

Od Administracji.
D o  d z is ie js z e g o  n u m e r u  d o ł ą c z a m y  c z e k i

1 u p r a s z a m y  u p r z e j m ie  o ł a s k a w e  w y r ó w n a n i e  
t a k  z a l e g ł e j  j a k o t e ż  n a d e s ła n ie  b ie ż ą c e j  p r e n u ­
m e r a ty ,  k t ó r a  w y n o s i : 8 0  g m i e s i ę c z n i e ,
2  z ł .  5 0  gr. k w a r ta ln ie ,  5  z ł .  p ó ł r o c z n ie  
a  1 0  z ł .  ro c z n ie .
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Przemysł naftowy.
C a ł k o w i t a  p r o d u k c j a  ro p y  n a f t o w e j  w m i e ­

s ią cu  c z e r w c u  w y n o s i ł a  w  Pols ce  40 920 ton —  
o 21 ton więce j  niż w  m i e s i ą c u  ma pi b i.

W e d ł u g  o k r ę g ó w 1 g ó r n i c z y c h  p r z y p a d a  n a :  
Droho bycz ,  B o r y s ł a w  i i n n e  miejsćow'oA« i 3^5164 
to n ,  o k r ę g  J a s ł o  8.900 ton,  S t an i s ł aw ów '  2.962' ton,  
r a z e m  46.926 ton.

W t y m ż e  m i e s i ą c u  d o k o n a n o  n o w y c h  d o w i e r -  
ceń 8 z p r o d u k c j ą  58.140 k g  r o p y  n a  dobę .  W j e d ­
n y m  o t w o r z e ,  w M rażn ie y ,  d o w i e r c o n o  się do g a z u ,  
k t ó r y  w p r z e c i ą g u  m i n u t y  w y d o b y w a ł  s ię  w ilości 
6.2 up.

D o w ie rn e n ia  z n a j w i ę k s z ą  p r o d u k c j ą  40.000 kg  
n a  d o b ę  d o k o n a n o  w o t w o r z e  ś w i d r o w y m  „K le in e r"  
w B o r y s ła w iu .

C e n a  za 1 c y s t e r n ę  a 10.000 k g  w y n o s i ł a  
w ty m cz a s i e  od  1.150 do  1.850 zł. — z a le ż n ie  od 
m a r k i ,  czy li  j a ko śc i  r o p y .  R opa  b ia ła  „ S ta r a  W i e ś “ 
u z y s k a ł a  c e n ę  n a j w y ż s z ą ,  1 j. 1850 zł. za  c y s t e r n ę .

C en a  g a z u  ziemriaego w m i e s i ą c u  c z e r w c u  b. r. 
w y n o s i ł a  4 i p ó ł  (4,5(1) g r o s z a  za 1 m Sz eśc ie nny .

W p r z e m y ś l e  r a f i n e r y j n y m  u z y s k a n o  p r o d u k t y :
b e n z y n y  z g a z o l i u ą  12.401 ton,  n a f t y  14.061 

ton,  o le ju  g a z o w e g o  9.546 ton*1 o le jó w  s m a r o w y c h  
7.215 ton,  p a r a f i n y  2.118 ton,  i n n y c h  p r o d u k t ó w  
4.701 ton ,  r a z e m  50.097 ton.

'/  t e g o  w y w i e z i o n o  n a  e k s p o r l : b e n z y n y  z g a ­
zo l iu ą  8.871 ton  (w r. 1982 — 5504 ton) ,  n a f t y  1416 
t o n  (w r. 1982 — 1942 ton) ,  o le ju  g a z o w e g o  4.998 
t o n ,  olejów s m a r o w y c h  3.769 to n ,  p a r a f i n y  2.124 
ton ,  i n n y c h  2.143 to n  r a z e m  18.321 ton.

C ena  r o p y  w c z e rw c u  zwy? k o w a ła ,  co umożl i -  
wdto p r o w a d z e n i e  w i e r c e ń .

W e k s p o r c i e  p r o d u k t ó w 7 p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  
m a m y  k o n k u r e n t a  n a  r y n k a c h  e u r o p e j s k i c h  w Ku- 
mimj i.

W k o ń c u  d o d a j e m y ,  że e k s p o r l  p r o d u k t ó w  
p r z e m y s ł u  n a f t o w e g o  m i m o  s p r ę ż y s t o ś c i  po ls k ic h  
r a f i n e r y j  ek sp o r tu ją c ,y e h  je s t  d e f ic y to w y .

!) ulgach i Fgzitetii
podatkowych.

J e d n ą  z p a l ą c y c h  k w e s t y j  n a s z e g o  życ ia  g o ­
s p o d a r c z e g o  w7 d o b i e  w z m a g a j ą c e g o  s ię  k r y z y s u  
je s t  b e z s p r z e c z n i e  k w e s l j a  p o d a t k ó w .  Z a g a d n i e n i e  
to  s t a ło  się t e m a t e m  o b r a d  z e s z ł o t y g o d n i o w e g o  z ja z ­
du  p r e z e s ó w  Izb s k a r b o w y c h ,  n a  k t ó r y m  r o z p a ­
t r y w a n e  b y ł y  m oż l iw o śc i  u lż en ia  p o d a t n i k o m .

W z w i ą z k u  z t y m  ząazdem,  p a n  m i n i s t e r  prof .  
Zaw7a d z k i  u d z ie l i ł  p r a s i e  w y w i a d u ,  w k t ó r y m  o k r e ­
śl i ł  z a r ó w n o  k ą l  w id z e n i a  r z ą d u  na spraw7y p o d a t ­
k o w e ,  u i k o te ż  z a m i a r y  n a  n a j b l i ż s z ą  p r zysz ło ść .

P a n  m i n i s t e r  o św dadczy ł ,  że w d z is ie j s ze j  s y ­
tu a c j i  s k a r b u  p a ń s t w a ,  z m n i e j s z e n i e  w p ł y w ó w  p o ­
d a t k o w y c h  n ie  je s t  rz e c z ą  m o ż l i w ą  W ł a d z e  s k a r ­
b o w e  zda ją  sob ie  sp ra w7ę z te g o ,  że  c i ę ż a r  p o n o ­
s z o n y  p r z e z  lu d n o ś ć  z t y t u ł u  p ł a c e n i a  p o d a t k ó w 7 
je s t  b a r d z o  z n a c z n y ,  od d ł u ż s z e g o  t e ż  cz a s u  z a s t a ­
n a w i a j ą  s ię  n a d  tern,  j a k  z m n ie j s z y ć  ten  c ięża r  
b ez  u s z c z e r b k u  d la  w p ł y w ó w  s k a r b u .

Z d a n i e m  p. m i n i s t r a  m o ż l i w o ś ć  t a k a  i s tn ie je ,  
a j e s t  n i ą  u p r o s z c z e n i e  p r o c e d u r y ,  u s u n i ę c i e  n a d ­
m i e r n y c h  fo rm a ln o śc i ,  b a d a ń  p r z e c h o d z ą c y c h  n i e ­
m a l  w  i n k w i z y c j ę  i l. p. P. m i n i s t e r  o ś w i a d c z y ł  
da le j ,  że po lec i ł  p o d l e g ł y m  sobie  u r z ę d o m  w y p r a ­
c o w a n i e  i p r z e d s t a w i e n i e  m u  w7n i o s k ó w  w tej  d z i e ­

d z in ie .  O m ó w i e n i e m  t y c h  w n i o s k ó w  z a j ą ł  s ię  o d ­
b y t y  w d n iu  26 ub.  m. z ja zd  p r e z e s ó w  Izb s k a r ­
b o w y c h .  T r u d n a  s p r a w a  z o s t a ł a  p r z e p r a c o w a n a  
g r u n t o w n i e  i ob f i t y  m a t e r j a ł  dla w y d a n i a  z a r z ą ­
d z e ń  p ozw ol i  rz e c z y w iś c i e  n a  p r z y n i e s i e n i e  i s t o t ­
n y c h  u lg p o d a t n i k o m  be z  z m n i e j s z e n i a  w7p ł y w ó w  
s k a r b u .  N i e k t ó r e  z ty c h  z a r z ą d z e ń  b ę d ą  w y d a n e  
w n a j b l i ż s z y m  cza s i e  w  d r o d z e  o k ó l n i k ó w  i i n s t r u  
kcyj .  I n n e  b ę d ą  w y m a g a ł y  z m i a n y  i s t n i e j ą c y c h  r o z ­
p o r z ą d z e ń ,  i n n e  w r e s z c i e  z m ia n  u s t a w o d a w c z y c h .

W s p r a w i e  e g z e k u c y j  p o d a t k o w y c h ,  o ś w i a d c z a  
p. m in is te r ,  że j e s t  to w i e l k a  b o l ą c z k a  n a s z e g o  
s y s t e m u  s k a r b o w e g o .  M i n i s t e r s t w o  s k a r b u  w y d a ł o  
s z e r e g  z a r z ą d z e ń ,  a ż e b y  os ła b ić  u j e m n e  s t r o n y  d z i ­
s i e j s z e g o  s t a n u  rz ec zy .  Z d a n i e m  p. m i n i s t r z a  r o z p o ­
rz ą d z e n ie .  o s c a le n iu  e g z e k u c y j  j e s t  d o b r e ,  a w y ­
m a g a  ty lk o  p e w n y c h  d r o b n y c h  zmian ,  k t ó r y c h  ko 
n i e c z n o ś ć  w y k a z a ł a  p r a k t y k a .  N a j w a ż n i e j s z ą  j e d ­
n a k  rz e c z ą  j e s t  t e c h n i k a  e g z e k u c y j n a .  T e c h n i k a  ta  
w y k a z a ł a  p o w a ż n e  b r a k i ,  b y ła  s c h e m a t y c z n a  i b e z ­
d u s z n a .  B r a k i  t e  z o s t a n ą  u s u n i ę t e .  P. m i n i s t e r  p o ­
leci ł  k a t e g o r y c z n e  w s t r z y m a n i e  c z y n n o ś c i  e g z e k u -  
c y j n y c h  t am ,  gdz ie  na le żno ść ’ z a s a d n i c z a  n ie  p r z e  
k r a c z a  p r z y n a j m n i e j  t r z y k r o t n i e  s u m y  ko sz tó w  
w s t ę p n y c h  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n y c h .  S z e r e g  innych  
z a r z ą d z e ń  j e s t  w o p r a c o w a n i u .  N ie k tó r e  z nieb 
b ę d ą  w y m a g a ł y  u c h w a ł y  R a d y  m i n i s t r ó w ,  inn e  d a ­
d zą  s ię  w p ro w m dza ć  o k ó l n i k a m i ,  a le  j e d n e  i d r u g i e  
z o s t a n ą  w p r o w a d z o n e  w n a j b l i ż s z y m  czasie .

W s p r a w i e  u p r o s z c z e n i a  n a s z e g o  s y s t e m u  p o ­
d a t k o w e g o ,  o ś w i a d c z a  p. m in is te r ,  że n i e j e d n o k r o t  
n ie  j iż m ia ł  s p o s o b n o ś ć  k r y t y c z n e g o  u s t o s u n k o ­
w a n i a  s ię  do o b e c n e g o  s y s t e m u ,  k t ó r y  n ie  j e s t  d o s t o ­
s o w a n y  d o  n a s z e j  po ls k ie j  r z e c z y w is to ś c i .  P mini  
s t e r  z a z n a c z a  j e d n a k o w o ż ,  że z m i a n a  s y s t e m u  p o ­
d a t k o w e g o  n ie  m o ż e  by .  d o k o n a n a  w7 o k r e s i e  s p a d ­
k u  w7p ł y w ó w  s k a r b o w y c h  i p r z y  b r a k u  p o w a ż n y c h  
p ł y n n y c h  r e z e r w ,  g d y ż  m u s i  p r z y n i e ś ć  p r z e j ś c i o w e  
z m n i e j s z e n i e  w p ł y w ó w  i n a r u s z y ć  r ó w n o w a g ę  b u d ­
ż e tu  i k a s y .  O bec ni e  m o g ą  b y ć  t y l k o  p r o w a d z o n e  
p r a c e  p r z y g o t o w a w c z e ,  w z g l ę d n i e  p e w n e  c z ę ś c io w e  
r e f o r m y ,  j a k  n. p. p e w n e  z m i a n y  w p o d a t k u  g r u n t o ­
w y m ,  k t ó r e  m i n i s t e r s t w o  S k a r b u  z a m i e r z a  w n i e ś ć  
n a  na jb l i ż s z ą  se s j ę  s e jm o w ą .  Możl iwe j e s t  u p r o s z ­
cz en ie  i u j e d n o s t a j n i e n i e  p r o c e d u r y  p o d a t k o w e j ,  
e z y b  i n n e m i  s ł o w y  w y d a n i e  o r d y n a c j i  p o d a t k o w e j .

P o w y ż s z e  w y j a ś n i e n i a  p. m i n i s t r a  Z a w a d z ­
k i e g o  s ą  w y r a z e m  d b a ł o ś c i  r z ą d u  w7 k i e r u n k u  u s u ­
n ięc ia  d o l e g l i w e ś c i  o d c z u w a n y c h  p rz ez  ogół  o b y ­
w a t e l i  w d o b i e  o b e c n e g o  k r y z y s u .

O równomierne opodatkowanie rzemiosła.
P r z e d s t a w i c i e l e  I zb y  rz e m i e ś l n i c z e j  w a r s z a w ­

skie j  z łożyl i  w7 t y c h  d n i a c h  m e m o r j a ł  w7 m i n i s t e r ­
s t w ie  s k a r b u  w  s p r a w i e  n i e r ó w n o m i e r n e g o  w y m i e ­
r z a n i a  p r z e z  u r z ę d y  s k a r b o w e  s t a w k i  p o d a t k u  o- 
b r o t o w e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  r z e m i e ś l n i c z y m ,  a 
z w ł a s z c z a  f r y z j e r o m ,  m a l a r z o m ,  c u k i e r n i k o m  i f o ­
t o g r a f o m .

W w y n i k u  te j  in t e r w e n c j i  I z b a  s k a r b o w a  g r o ­
d z k a  o t r z y m a ł a  od  m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  p o le cen ie ,  
a b y  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  rz e m i e ś l n i c z y m ,  k t ó r y c h  
w ł a ś c i c i e l e  p o s i a d a j ą  k a r t y  p r z e m y s ł o w a  za ro k  
1932 w y m i e r z o n o  p r z y  o b l i c z a n iu  p o d a t k u  p r z e m y ­
s ł o w e g o  od  o b r o t u  s t a w k ę  p ó ł t o r a  p r o c e n t .  Pr zy  
w y m i e r z a n i u  za ś  t e g o  p o d a t k u  za r o k  1933 i n a ­
s t ę p n e  . a s tą p i  o b n i ż e n i e  s t a w k i  d o  l " /0, p r z y c z e m  
w y m i a r  tej  s t a w k i  nie b ę d z ie  w y m a g a ł  s k ł a d a n i a  
s p e c j a l n y c h  p o d a ń  in dy w d d u a ln y c h .

r i ł f f !  „EOW: MIAST"
tygodni;: służący interesowi polskiego mieszczaństwa. 
Prenum . m ies .  80 gr. K raków, Szpitalna 1 8 , 1 p.
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Umarzr-n e zaległości
podatkowych.

O kóln ik iem  mirns.h^jslwa sk a rb u  z e b r o  2 s i e rp ­
n ia  1233 i . L. D. V. 3o 113 I 33 p r z e d łu ż o n e  ' z o s ta ło  
d o  k o ń c a  g ru d n ia  b. r. u p ra w n ie n ie  u r z ę d ó w  i Izb 
s k a r b o w y c h  d o  u m a rz a n ia  za leg łośc i  p o d a t k o w y c h  
u d z ie lo n e  o k ó ln ik iem  m in is te rs tw a  sk a rb u  z d n ia  23 
marc,a b. r. L. D. V. 11 óóo.l 33.

U r z ę d y  s k a r b o w e  z o s ta ły  o k ó ln ik iem  tym  u p o ­
w a ż n io n e  d o  um cjrzan ia  za  ległgśęi w  p o d a t k a c h  
p r z e m y s ło w y m  i d o c h o d o w y m ,  p o c h o d z ą c y c h  
z o k ie s u  1 s ty c z n ia  193,21. r. d o  w yso ł?pśa i  100 z ł o ­
ty ch ,  m e l ic ząc  d o d a t k ó w  w  k a ż d y m  z ty ch  p o ­
d a t k ó w  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  p ła tn ik ó w .  T o  s a m o  
u p r a w n ie n ie  p rz y s łu g u je  w  s to su n k u  d o  g r z y w ie n  
d o  k w o t y  100 z ło ty c h .

I z b y  s k a r b o w e  są  u p o w a ż n io n e  do- u m a rz a n ia  
za leg łośc i ,  p o c h o d z ą c y c h  z o k re su  d o  1 s ly c z n ia  
1932 r. d la  p o s z c z e g ó ln y c h  p ła ln ik ó w , a  to  l)  p o ­
d a tk u  p r z e m y s ło w e g o  — d o  ,0 .000 z ło ty c h ;  2) p o ­
d a tk u  d o c h o d o w e g o  d o  5.000 z ło ty ch ;  3) p o d a tk u  
m a j ą tk o w e g o  d o  10.000 z ło ly ch ;  4) p o d a tk u  o d  k a ­
p i t a łó w  i rent d o  1.000 z ło ty ch ;  5) p o d a tk u  g r u n ­
t o w e g o  d o  1.500 zło tych; 'ó )  p o d a t k u  o d  n ie ru c h o m o śc i ,  
d p  1.000r| ł o t y c h ;  7) p o d a tk u  o d  lokali  d o  500  z ło ­
tych . W y m ie n io n e  su m y  nie o b e jm u ją  d o d a t k ó w ,  
k tó r e  a u to m a ty c z n ie  p o d le g a ją  u m o rzen iu .  W  tych  
s a m y c h  g r a n ic a c h  w o l n o  u m a r z a ć  g r z y w n y ,  p o ­
c h o d z ą c e  z o k re s u  d o  1 s ty c z n ia  1932 roku .

U m a r z a n ie  b ę d z ie  s to s o w a n e  n a  in d y w id u a ln e ,  
n a le ż y c ie  u m o t y w o w a n e  p o d a n i a  p ła tn ik ó w  w  w y ­
p a d k a c h ,  g d y  śc iąg n ięc ie  za leg ło śc i  w  d r o d z e  p r z y ­
m u so w e j  m o g ło b y  z a g r o z ić  e g zy s ten c j i  e k o n o m i c z ­
nej p ła tn ika .

U b o d z y  p ła tn ic y  m o g ą  w  p o d a n iu  o  u m o r z e ­
nie za leg łośc i  p ro s ić  z a r a z e m  o  z w o ln ie n ie  lego.: 
p o d a n i a  o d  o p ł a t y  s tem p lo w e j ,  n a  p o d s l a w ie  a r t y ­
kułu  1 1-2, p u n k t  17 u s ta w y  s te m p lo w e j ,  jeżeli u c z ­
c z e n ie  o p ł a t y  s te m p lo w e j  nie jest m o ż l iw e  bez  do-; 
tk l iw e g o  u sz c z e rb k u  w a j ą tk o w e g o .  W  innym  w y  
p a d k u  o p ł a t a  s t e m p lo w a  w y n o s i  3 s io le .

Z w ła s z c z a  n ie z a m o ż n i  p ła tn ic y  p o d a tk u  l o k a ­
lo w e g o ,  o d  n ie ru c h o m o ś c i  i g ru n to w e g o ,  p o w in n i  
d o m a g a ć  się u m o rz e n ia  im za leg łośc i  p o d a t k o w y c h .

Jak upada rzem!M$ło chrześcijańskie na 
Śląsku.

'W Królewskie j  Hucie,  mieści!® s tn tys ięcznem,  
jes teśmy św ia d k a m i  tego,  że w wolnej ,  odrodzonej  
Polsce n i s z c z e j e  i u p a d a  żywioł  rd z e n n ie  polski ,  
a wz ra s ta  w siłę i tężeje żywioł  obcy,  żydowski .

W ro k u  1922 po p rz y ł ą c z en iu  Król .  H u t y  do 
Pol sk i  by ło  k r a w c ó w  w Cechu p r z y m u s o w y m  4 ż y ­
dów. p r z e d te m  za n iemieckich  czasów i p r z e d  wojna 
ty lk o  ośnnu ,  a dz iś  na  180 cz łonków liezys^cech 80 
żydów,  czyl i  b l i sko połowo. Społeczeńs two laiwa na to  
g łowami  i zapytuje ,;  j ak  to możliwe,  a b y  pon . imo n a j ­
większego be z ro bo c ia  w m ia s ta ch  całej Polsk i  z n a j ­
dowal i  ci p r z y b y s z e  u t r z y m a n i e  i mieszkanie .

W ta j em niczen i  mówią,  że k a b a ł  g m i n y  ż y d o w ­
skiej  m o r a ln i e  i maOfę.jalnie ich wspiera .  Pom imo ,  że 
lu d n o ś ć  Król .  I l u t y  w 95 proc .  j,esB chrześc i jańską ,  
z na jd uj ą  oni  p racę,  usuwając  i ms zcząc  chrześc i jan ,  
k t ó r z y  t l awnie j  5, 10 lub 15-tu ludz i  z a t r ud ni a l i ,  
a dz iś  na  j e d n e g o  ledwo m a ją  prace .

Ta k i  s a m  wpływ,  jak  w krawiec twie,  widzimy

«
i w innyc h  rzemiosłach.  T a k  też dzieje się w 'cechu 
szewskim,  tap ic er sk im ,  b l ach a rs k i m ,  s to l a r s k im  oraz  
w ha n d lu  owocami,  suknem;-' p r z y b o r a m i  rzemieślni -  
czemi.  Na tak ie  miasto,  j ak  Król. l l u l a ,  nie m a m y  
ani  j ednego  clii ześpi jan ina  w han d lu  su kn em  i pyzy -  
borami  -— wszyst kie „są żydowskię.-74

Dawniej  zasobne  s tola rs two,  mające  wszelkie 
m a sz y n y  dp o b ró b k i  drzewa,  dziś z. pow odu niej.iczei- 
w.ej k o n k u r e n c j i  żydowskie j  i b ru k u  zamówi eń  jest  
zmuszone  Swe m a szyn y  wypożyczać,  nie chcąc  ich za 
bezcen sp rzeda ć  p r z y b y s z o m  ży do w sk im  i p oku tn ym  
bi edn ym  rzemieś ln ikom,  k tó r z y  p o d a tk ó w  nie płacą 
na  czem fCłęTpj i pańs two.

Dziś doszło do tego (ezego uczciwe rzemiosło,  
i Handel chrześc i jańsk i ,  op ł aca j ący  po da tk i  nie  p r a k '  
tykowal) ,  ż ę . r ó ż n i  d o m o k rą ż c y  żydowscy,  mający  
u k r y t e  przed  wła dzam i  m a g a z y n y  z towa rem,  clnta 
dzą  po doma ch ,  w a r s z t a t a c h  rzem ieś ln iczych  i b i u ­
r a c h  ( . . sprzeda ją sukno,  podszewki ,  guziki ,  nici, j e d ­
wab,  igły, t rzewiki ,  pantofle,  biel iznę,  pończochy  oraz  
o b ra z y  re l ig i jne  i t. d., s łowem wszystko.

Temu,  że na  Śląsku w c iągu  tak  k r ó t s i e g o  c za ­
su nasz ł o  ty lu  żydówr i osiedli ło s i ę — jest w g ł ó w ­
nej mierze  winna do tychc za so w a  u s t aw a  p r z e m y s ł o ­
wa (obowiązująca  na Śląsku.  P r z y p .  red.) ,  k t ó r a  po ­
zwoli ła k a ż d e m u  choć beż kwal i t ikacyj  prow-aclzię- 
jak ieś  rzemiosło,  t ak  że f r y z j e r  m óg ł  p rowa dz ić  k r a ­
wiectwo, lub odwrotn ie .

Term się t łu m acz y  tętn n a p ł y w  żydów- do mias t  
i w-iosek ś ląskich,  k tóće  do t ąd  były wolne od tego 
ro d za ju  rzemieś ln ików.  (H a s to  Pod w.)

S jtra w y  
gcspodercze,

fabryki  przemysłu elektrotecznicznego o t r z y m a ł y  
z a m ó w i e n i a  n a  d o s t a w ę  d la  S o w i e t ó w  s i l n ik ó w  e l e k ­
t r y c z n y c h  S ą  m o ż l i w o ś c i  u z y s k a n i a  p r z e z  n a s z e  
f a b r y k i  d a l s z y c h  z a m ó w i e ń  si lników' ,  g e n e r a t o r ó w  
a k u m u l a t o r ó w  i i n n y c h  m a s z y n  e l e k t r o t e c h n i c z ­
nych .

165 tysięcy sztuk weksli n a  s u m ę  33 m i l i o n y  z ło­
t y c h  z a p r o t e s t o w a n o  w Po ls c e  w  c i ą g u  m i e s ią c a  
c z e r w c a  b. r. i t a k ;  W a s z a w a  30.200 weks l i  na
8.700.000 zł. woj W a r s z a w s k i e  10.000 n a  1.6 milj 
łó d z k i e  28.900 w e k s l i  n a  4 mil j .  w tern s a m a  Ł ó d i  
18700 n a  2.6 mil j .  — woj .  k i e l e c k i e  13 100 n a  2 milj 
L u b e l s k i e  7.100 na  1.2 mil j .  B i a ł o s t o c k  e 8.001 
n a  0.9 mili.  —  N o w o g r o d z i e  3.000 n a  p ó ł  m i l jo n a ,  
P o l e s k i e  30)00 n a  pó l  m i l j o n a  W o ł y ń s k i e  0.000 ngj 
0.9 milj .  P o z n a ń s k i e  9.800 n a  3.4 m d j  —  w tern 
P o z n a ń  3.300 n a  1.7 mil j .  P o m o r s k i e  4.700 n a  1.4 
milj .  Ś l ą s k i e  4.800 n a  1.3 milj.  (K a to w ic e  1.000 na 
0.0 milj . )  K r a k o w s k i e  9.800 na  2.3 milj .  L w o w s k i e
11.000 n a  2.8 milj, —  S t a n i s ł a w o w s k i e  3.100 na  pó.ł 
m i l jo na ,  T a r n o p o l s k i e  3.200 n a  po ł  m i l jo n a

Zmiana przepisów przeciwalkoholowych. Z n i e s i o ­
n o  p r z e p i s  1) z a b r a n i a j ą c y  w y p u s z c z e n i a  d o  o g ó l ­
n e g o  o b r o t u  z a r ó w n o  w y t w o r z o n y c h  w k r a j u ,  j a k  
s p r o w a d z o n y c h  z zagran icy ' ,  n a p o j ó w  a l k o h o l o w y c h  
o z a w a r l o ś c f r  p o n a d  45 p r o c e n t  a lk ohol u .  2) z a b r a ­
n i a j ą c y  p r z e c h o w y w a n i a  w n a c z y n i a c h  o t w a r t y c h ,  
p o d a w a n i a  i s p r z e d a ż y  d o  s p o ż y c i a  n a  m ie js cu  s p i ­
r y t u s u ,  w m i e j s c a c h  de-tal icznej  s p r z e d a ż y  n a p o j ó w  
a l k o h o l o w y c h ,  3) m o c ą  k t ó r e g o  w  r a z ie  d w u k r o t ­
n e g o  w c ią g u  r o k u  s k a z a n i a  k o n c e s j o n a r j u s z a  za 
p r z e k r o c z e n i a  p r z e p i s u  us ta w;y  p r z e c i w a l k o h o l o w e j  
m o g ł a  I z b a  S k a r b o w a  co fn ąć  k o n c e s j ę  n a  d e t a l i c z ­
n ą  s p r z e d a ż  n a p o j o w  a l k o h o l o w y c h .

Praca dla cudzoziemców w Polsce ogran iczon a
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ma  b y ć  w t a k i m  s t o p n iu ,  w j a k im  k r a j e  p o s z c z e ­
g ó l n e  s t o s u j ą  p r z e p i s y  w z g l ę d e m  o b y w a t e l i  p o l ­
sk ich .  K w e s t  j a  t a  j e s t  o b e c n i e  w Po ls ce  r o z w a ż a ­
na.  P . z e p i s c m  tym m a j ą  byĆPobjęci  n i e ly lk o  p r a ­
c o w n i c y  f izyczn i  i u m y s ł o w i ,  a le  i a r t y ś c i .

Unormowanie cen drogą  ustawy. O p r a c o w a n o  
p r o j e k t  r o z p o r z ą d z e n i a  P r e z y d e n t a  R. P. o z w a l c z a ­
niu g o s p o d a r c z o  n i e u z a s a d n i o n y c h  cen n a  p r z e d ­
mi o ty  p o w s z ć ą h n e g o  u ż y t k u .

W o b e c  n i s k i e g o  po z iomuAcen i dość  ż y w e j  
k o n k u r e n c j i  r e g u l o w a n i e  cen  d r o g ą  zarządzani  a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h  d o p r o w a d z i ć  m oże  d o  te go ,  że t e g o  
ro d za ju  z a r z ą d z e n i a  n ie  b ę d ą  r e s p e k t o w a n e ,  a t e m  
s a m e m  z a r z ą d z e n i e  o k a ż e  s ię  n ie  ce lowe .

Istniejąc!®, b o w i e m  p o s t a n o w i e n i a  n o w e g o  k o ­
de k su  k a r n e g o  i r o z p o r z ą d z e n i a  o r e g u l o w a n i u , c e n  
a r t y k u ł ó w  p i e r w s z e j  p o t r z e b y  s ą  d o s t a t e c z n ą  p o d ­
s t a w ą  d l a  c z y n n i k a  u r z ę d o w e g o  do  in g e re n c j i  w tej 
s p r a w i e ,

Handlowe stosunki Polski z Rosją z a c z y n a j ą  się 
oży wiać .  O s t a t n i o  s t a t e k  d u ń s k i :  „Son ia  M ark i"
z a b i e r a  1 S00 ton  c u k r u  z P o l s k i  do Rosj i .  W  naj -  
b h ż s z y c n  d n i a c h  S o w p a l t o r g  m a  z a k o n t r a k t o w a ć  
d o s t a w ę  2.000 ton r y ż u  z L i s z c z a m i  w Gdyni .

P r z e d s t a w i c i e l e  p o l s k i e g o  r z e m i o s ł a  w z a k r e ­
s ie  s z e w s t w a ,  s z c z o t k a r s t w a ,  g a l a n t e r i i  i ' o d z i e ż y  
w y j e ż d ż a j ą  >>a łyd :  i eń d o  Rosj i  w c e l u  z b a d a n i a  
w a r unków '  m o ż l i w o ś c r  e k s p o r t u .

Cena skor surowych dla przem ysłu  g a r b a r s k i e g o  
wzro*sła z końcem czerwca  1>. r .  o iO'’ o cen z po­
przednich  miesięcy Ceny sk ór  podeszwowych wzro  
s-ty o około  15"!n. W h a n d l u  sk ó ra m i  w okres ie  przed-  
sezonowym pa nowa ła  tend enc ja  s łaba i popy t '  o g r a ­
n iczony .

W handlu futer i kuśnierstwie j ianowała  w d r u ­
g im k w a r t ą l e  b. r .  s tagna c j a .  D ok o n y w a n o  s k upu  
su ro w ca  kra jowego,  k t ó re g o  ceny wsku tek  w y k u p y ­
wania  przez a m e r y k a ń s k ic h  agentó w,  podniosły się 
o 20° o w m o sunku dó eon z r.  1932.

Ceny obuwia w s t o su n k u  do cen z r. 1932 sp adł y  
o llOlo przy  n i ek tó ry ch  g a tu n k a c h .  Nieduże ożywiC- 
n i ę ^ a u w a ż o n o  -w maju i wskuie k  togo n i e k tó re  g a ­
tu nk i  obuw ia  zy sk a ły  5 do 1 0 ° { 0 z wyżki  na  cenie.

Handel samochodami zm nie jszy ł  się w war tośc i  
ob ro t ów  w I I  kwra r ta le  r.  b. w p o ró w n a n iu  z I I -gim 
kw a r ta ło m  1932 r. o -tOc|0. Części  a r t y k u ł ó w  s a m o ­
cho dowych s p r z e d a w a n o  z zysk iem 2 do 3°!o.

Różnego rodzaju handle w TL k w a r t a l e  b. r. s t r a ­
ciły na  war tośc i  ob ro tó w  w s t o su n k u  do ro k u  p o ­
przedniego,  w n ie k t ó ry ch  z u pe łn y  zastój,  w inny ch  
p op yt  s laby  i - szczególn ie  n a  wyroby,  tanie.

Popierajmy handel, przemysł i rękodzieło 

nasze polskie i chrześcijańskie!

Kronika.
Kto pożyczy kato l ikowi  do roz sz e rz en ia  in te resu  

2 do 4 tysięcy  zł lub  300 do 000 dola rów? Laskawre 
zgłoszeula:  Z ak ła d  (ogrodniczy  Zdzis ława Jeża,  Nowy 
Sącz,  ul.  Jag i e l lo ńs ka .

Hodowlą zwierząt futerkowych z a jm u ją  się w Au 
s t r j i  p r zew ażni e  z re d u k o w a n i  u r z ę d r i c y  i wojskowi.  
Urządz eni a  hodowl i  tej są n ie dr og ie  i zape w nia ją

jed na k  pewien  dochód.  L iczba  za kład ów hod owlanych  
rośnie.  W a r t o  i u nas zwróc ić na hodowdę tych  zwie'  
r / ą t  uwagę .

16.000 ludzi łowi muchy na eksport .  W A me ry ce '  
południowej,  w okol icach t r op i ka lny ch ,  są m u c h y  d u ­
ży-' i tltiyt.©; Złowione  i wysuszeniu są d o sk on a ły m  po­
k a r m e m  dla p tak ów  i ryb .  To też od r. 1 IM8  miesz­
kańcy  szczególnie okolic, Meksyku ma ją  d o b r y  z a r o ­
bek, g d y ż / E u r o p a ,  w szczególności  Anglja sp row adza  
ten specja ł  j ako  p o k a r m  dla r y b  i j t taków w'swo ich  
'<>grod a ch zoologj  0 5  ny cl i.

Zdrajcami przemysłu niemieckiego są nazywan i  
liicmc.y, s p ro w a d z a j ą cy  ozi/ści sk ładowe rożn yc h  g a ­
tu n k ó w  zabawek z f i rm polskich.  — A my?

Województwo Staursiawowskic przechodzi  d r u g ą  
k lęskę  powodzi .

Na Pokuciu wskutek  k lęsk  powodzi ,  zn iszczenia  
p ł o d ó w — w .szczególności k u k u r y d z y ,  g roz i  ludności  
wiejskiej głód.

Bracia Adamowiczu wys ta r tow a l i  do fo ta  z N. 
J o r k u  do W a rsz a w y .  AV d ro d ze  na  południow.ym c y ­
plu Nowej Kunlandj i  samolo t  ( jednopła towiec —  Orzeł '  
Bia ły)  ulogl  kataslro!'ijfeJ Obaj  b r a c i a  lekko  r a n n i  
Adamowiczu  pochodzą  z Wileńszcz.yzny.

Niemcy zmieniają polskie nazwy wsi na n iem iec ­
ku w pow. Toszek Vi I i w i <ffe rui Ś ląsku  p ru sk im .  W  po­
w inny  tym na 90 ,l(' sl 01 z nazwami  o pulskiom 
brzmie niu .

Czuwaj ! hasło naszych harcerzy jest na jp opul a r -  
n ie jszem haslmn na świa towym 7,locie h a rc e ręk im  
w Budapeszc ie .  D r u ż y n y  nasze dokona ły  pokazu h a r ­
cers twa  polsk iego  nadzw ycza j  uda ' ,nic!  Us tawiły  się 
z f lagami  na ro d o w e m i  w kszlale-rt! mapy Polski .  — 
Po k a z a n o  polskie t a ń c e :  ku j awiaka ,  mazura,* 'b e rk a
1 zbójnickiego,  rubli igzjinśe z ent.nzj<izinem wznosi ła 
ok rzy k i  na cześć Polski  i Polaków.

Współpracownik gazety węgierskiej „Az Est“ za
pyta ł  j edne go  z naszy ch  ha rce rzy ,  b io rących  udzia- 
w ogó lnoświa tow ym  z jaździe l i arcorskim wr Budapeęz- 
c i e ^ p  „ k o r y t a r z "  —  odpow iedz ia ł  : „Niema ’ k o r y r a ł  
rza  —  jest ty l ko  P o ls k a " .

Hitlerowcy żądają kary śmierci dla żyda, który  
uwiedzie  dz iewczynę  poc hodzenia  a ry jsk ie go .

Pod Warszawą na t r a f io n o  na p ia sek  z g r u d k a m i  
z ł o ta ! 2 Eksp erc i  s twierdzą ,  czy oplam’ się eksp loa tac ja

Nowe 10-złotÓwki wybi to  3v Mennicy  pańs twowej  
(p ie rwszą  se r ję )  ku czci J a n a  Sobieskiego.

Spis ludności w Sowietach. Osta tn i  spis  ludnośc i,  
jaki p r z e p r o w a d z o n o  w riowietach,  wykazuję ,  ze R o ­
sja s k i a d a  ?jo ze 190 różny ch  narodowości .  Rosjanie 
czys te j  k rw i  w y nos zą  za ledwie  5'2°/o całej  ludności  
N a s t ę p n ą  pod względom ilościowymi na ro dowoś c i ą  są 
U k r a i ń c y  (22°/0). Bia łor us i n i  wy no sz ą  B̂ /o, Kozacy  
przesz ło  4 ni i Ijony. T a t a r z y  3 mil jony,  żydz i  przeszło
2 i t!‘Ż iniljona, T u rk m e n i  około 2 mi ljonów.  Niemcy,  
k t ó r z y  prz ew ażni e  g r u p u j ą  się w oddzielne j  r e p u b l i ­
ce n a d  Wołgą ,  s ta no wią  1  i 1/2 mi l jona.  Poza tenG 
i s tn ie ją  r o z m a i t e  szczcjiy., z amieszk ują ce  Ryber ję  
k t ó r e  ż y j ą  w ko m pl e tn e j  dzi gości 1 nie wiedzą  n a ­
wet o tem, ja k i em u  r e g im o w i  p o dl ega  dziś Rosja  
Cyfry ,  zamieszczone  w p ow yż sz ym  spisie ludności  
z o s t a n ą  og łoszone  ja k o  of icjalno da ne  s ta tys tyc zne  
po d o k ła d n e m  sp raw d ze n iu .

P. T. Sympatyków naszych uprzejmie prosmi) 
o podawanie nam adresów osób, którym mooiibysmy 
wysłać numer okazowy naszego „Echa M iast".

Prenumeruj „ E c h o  M ia s t " !
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b i le t ó w  w s s y fo v 0 c .f i
od ■/.\ 1 . W szelk ie  przybory  'szkolne i kancelaryjne.

Skład papieru i rjilanterii tv1 ś G h 2 1 S ł O H t i l U i y
K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  U .  T E L E F O N  117-11.

Komunikaty.
B iu ro  i n f o r m a c y j n e  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  F r o n t u  

G o s p o d a r c z e g o ,  z a w i a d a m i a  o w o l n y c h  p l a c ó w k a c h  
dla:  l e k a rz a ,  z e g a r m i s t r z a ,  d e n t y s t y  b l a c h a r z a ,  h a n ­
d lu że la z em ,  s k ł a d u  m a l e r j a ł ó w  b u d o w l a n y c h ,  m a ­
g a z y n u  g o t o w y c h  u b r a ń ,  h a n d l u  z b o ż e m ,  o r a z  s k l e ­
p u  g a l a n t e r y j n e g o .

B l iż szy ch  in f o r m a c y j  udz ie la  b iu r o  C h r z e ś c i j a ń ­
s k ie g o  F r o n t u  G o s p o d a r c z e g o ,  K r a k ó w ,  ul.  S z p i t a l ­
na  18, 1 p., o t w a r t e  c o d z i e n n i e  od godz .  10 18.

R e d a k c j a  „ E cha  M ia s l“ udz ie l a  b e z p ł a l n i e  in- 
f o r m a c y j  w s p r a w a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  c e c h ó w  
i s t o w a r z y s z e ń  r z e m i e ś l n i c z y c h  i k u p i e c k i c h ;  w 
w a ż n y c h  w y p a d k a c h  o d w r o t n i e  za n a d e s ł a n i e m  
z n a c z k a  p o c z t o w e g o ,

Już wyszedł z druku 
n a k ł a d e m  C h r z e ś c i j a ń s k i e g o  F r o n t u  G o s p o d a r c z e g o  

„INFORMATOR HANDLOWY1 
z p l a n e m  m i a s t a  i s p i s e m  f i rm  - c h r z e ś c i j a ń s k i c h .

C e n a  80 gr .  z a  egz .
Do n a b y c i a  w k s i ę g a r n i a c h  i biiirze*@hrz. Fr.  Gosp .  

K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  18. F. p.

Kopaczyński i Ska,
posiada '. ,  na sk ła d z ie  i w y k o n u je  w sze lk ie  p r z e d ­

m io ty  w Ę sak ro s  k o śc ie ln ic lw a  w c h o d z ą c e .

Specjalność: Sztandary 
dla stowarzyszeń i związków.

„ E C H O  M IA S T “
j e s t  j e d y n y m  o r g a n e m  m i e s z c z a u s k i m  w P o l s c - ! 
U t r z y m a n i e  \„ECHA MIAST"

to p u n k t  h o n o r u  p o l s k u  h 
m i e s z c z a n !

Krakowscy czapkarze katoliccy!
s k ł a d a j c i e  już  o f e r t y  k i e r o w n i r l w o m  s z k ó ł  pow 
s / . c c b n y c b  w K r a k o w i e  na c o i p k i  u c z n io w s k ie ,  
b y  si^ nie p o w t a r z a ł y  u b o l e w a n i a  zgodne  w y p a d k i  
z lal  p o p r z e d n i c h ,  że s z k o ł y  o d s y ł a ł y  dzieci  n a s z e  

po cz apk i  do s k l e p ó w  ż y d o w s k i c h .
jeden z ojców

Zapisujmy się na członków 
Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego

(K ra k ó w ,  ul. S z p i ta ln a  18, T p .)

Magazyn obuwia o l s
K r a k ó w ,  ul. F l o r j a ń s k a  17,
p o le c a  o b u w ie  w Jasnego  w y r o b u  : m ęskie , d a m s k ie  
i d z iec ięce ,  n a j n o w s  z - e g o  f a s o n u ,  z n a j le p sz y c h  

m a te r ia łó w ,  p o  niskich c e n a c h .
SB 1 mw 1 a —  mam tmommmmmm

J e d y n a  c h rz e ś c ija ń s k a  f irm a  
W Ł T  o m a s re w s fe i  Kraków, Rynek 13
polecą , .serw isy p o r c e l a n o w e  o b ia d o w e ,  o d  zł. 3 0 .— 
na  ó o so b ,  s e rw isy  k aw o w .e  oci zl. 8.50, szk ło  s t o ­
ło w e , ;  l a m p y  elektryczne,.- n a f to w e .  Ńo3e, w id e lce ,  

ły żk i  a l p a b o w e  o r a z  ze  s r e b r a / ”,,,Frageta". 
M o lv w v  g ip s o w e  W ita  S tw o s z a * - ,  

W y sy łk i  k o le ją  lub p o c z t ą  o d w i o t n i c  usku teczn ia .

Dr KAROL KONOPACKI
p r o w a d z i  k a n c e la r ję  a d w o k a c k ą  

w  s p r a w a c h  c y w i ln y c h  i k a r n y c h

w Krakowie, ul. Szlak  8

Sk ł ad  pap i e ru  i g a l a n te r i i
Z. Z i e m b i c k i  puSSlcki ?
poleca papier listowy w znanych blokach Cracoyia for­
mat 4-0,50 kopert i 50 listów Zł. 2*50. 8-0 25 25 Zł. 1*50. 

Śliczne kolory —  Papier wyborowy.
CENNIKI NA ZADANIE.

W vdaw ca: Chrześcijański Front G ospodarczy. O dpow iedzialny redaktor, Mieczysław Rychlik. D rukarnia J. Gublankowskiego Kraków


